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Sobota, dnia S-s© w rze ś n ia  1936 r.

Obwieszczenie.
Na zasadzie ustaw y z dn ia  13. m arca 

1934 r. o nadzorze nad horlowlą koni 
(Dz. U. R. P. N. 32, poz. 284) oraz roz­
porządzenia M in istra  R olnictw a i Reform  
R olnych z dnia 2 lipca 1935 r. o w yko­
naniu ustaw y (Dz. U- R  P . N r. 52, poz. 
339) zarządza się przegląd ogierów przez 
komisją kw alifikacy jna  w dniu  17. X.
1936 r. o gf.dz. 8,30 na targow icy  m iej­
skiej w K oźm inie i podaje eię do w iado­
mości co n as tęp u je :

1. W łaściciele ogierów  trzy letn ich
i starszych, obow iązani są zgłaszać je 
corocznie najpóźniej do 1 kw ietn ia  do za­
rządów gm in, w k tórym  obrębie ogiery 
m ają miejsce stałego postoju i zaw iada­
m iać zarządy gm in ^  ciągu dni 14, o wy­
trzebieniu , padnięciu hib pozbycia ogiera. 
W iek konia określony w rozporządzeniu 
niniejszem . liozy się od 1 go-stycznia  te ­
go roku, w którym  koń się urodził (§ 7).

2. Za niezgioszeaie ogiera do Zarządu 
Gminy, właściciel ogiera u k aran y  będzie 
g rzyw na do 20 zi.

3. W łaściciele ogierów w m m  d opro ­
wadzić na przegląd przed kom isje kwa­
lifikacy jne w term inio  i m iejscu określo- 
nern w niniejszem  obwieszczeniu.

4. Za niedoprow adzenie ogiera przed 
komisję kw alif kacy joą  w łaściciel ogiera 
ukarany  będzie g rzyw na do 20 zł.

5. Zwoinione są od zgłoszenia i dopro* 
kadzen ia  przed kom isję k w alifikacy jną  
°g iery  k tó re :

a) m ają miejsce stałego postoju w B yd­
goszczy i P oznaniu

b) są przygotow yw ane w bieżącym  
roku kalendarzow ym  do prób dziel­
ności, lub b iorą udział -v próbach 
dzielności, odbyw ających się zgodnie 
z przepisam i o w yścigach konnych,

c) są używ ane do badań naukow ych, 
lub celów leczniczych w zakładach 
naukow ych, lub leczniczych.

d) znajdu ją  się w zw ierzyńcu jako 
okazy.

W łaściciele tych  ogierów mogą nie do- 
^ow ad zać  ich przed kom isję k w alifik a ­
cyjną- jeżeli p rzedstaw ią odpow iednie za­
świadczenie- w ydane w stosunku do ogie- 

określonych w pkt.
b) przez insty tucję , urządzającą próby 

dzielności,
°) przez k ierow nika zak ładu  naukow e­

go lub leezniezego, 
przez starostę.

Ogiery powyżej wym ienione nie podle- 
opłacie 50 zł, n ie wolno jednak  ni-

101 stanow ić.

6. Zwolnione są od doprow adzenia 
przed kom isję kw alifikacy jną , natom iast 
muszą byó zgłoszone do spisu ogiery  za­
kw alifikow ane do kateg o rji I-szej doży­
wotnie, oraz ogiery k a teg o rii I szej, k tó­
rych te rm in  licencji nie u p ły n ą ł (z nad ­
m ienieniem  do którego roku  ważne jest 
św iadectwo uznania).

7. W łaściciele ogierów  urodzonych 
w r. 1934 oraz ogierów zw olnionych na 
podstaw ie ust. 5, jeżeli p rag n ą  ubiegać 
się o uznanie og iera  za odpowiedniego 
do hodowli v/ celu uzyskan ia  praw a po­
k ry w an ia  nim i cudzych klaczy w sezonie
1937 r. w inni zgłosić je, o raz doprow a­
dzić na przegląd przed kom isję kw alifi­
kacyjną.

S. W łaściciele ogierów pow inni przed­
staw ić kom isji k w alifikacy jnej wszystkie 
dokum enty dotyczące ogiera : dowód toż­
samości, św iadectw o pochodzenia (ostem­
plow ane i potwierdzone przez kierow nika 
Państw ow ego S tada O^ieró«'), poprzed­
nio w ydane św iadectw o uznan ia  oraz 
blok stanow ienia k laczy, o ile ogier po­
siadał licencje,

9. W łaścicielom  ogierów  uznanych 
przez kom isję kw alifikacy jną , w ydane 
będą bezpłatn ie  św iadectw a uznania, 
w zglednie przedłużone (na d ru g ie j s tro ­
nie św iadectw a), o ile ogier posiadał 
licencję.

10. P okryw an ie  cudzyeh klaczy doz­
wolone jest ty lko  ogieram i uznanem i
i na obszarze, jak i będzie w yznaczony 
w w ydanem  św iadectw ie uznan ia.

11. O giery, k tó re nie zostały uznane, 
podlegają opłacie po 50 zł rocznie i nie 
wolno n im i stanow ić Cudzych klaozy.

12. S tanow ienie cudzych k laczy  ogie­
rem  nieposiadającym  św iadectw a uznania, 
k a ran e  będzie grzyw ną do 300 zł. W in ­
ny dopuszczenia możliwości pokrycia  cu ­
dzych klaczy ogierem  n ieuznanym  u k a ­
ran y  będzie g rzyw ną do 20 zł.

P .P . B urm istrzow ie, W ójtow ie i S o łty ­
si ogłoszą powyższe w sposób zw ykle 
p rak tykow any .

K rotoszyn, dn ia  1 w rześnia 1936 r.
Przew odniczący W ydzia łu  P ow iat.

W IL IM O W SK I 
N r. Roln. 13 10/36

za rz a d z e n ie  S ia ro s ly  Pow iatow ego  K rotoszyńsk iego
z dn ia  31 sie rp n a  1936 r., dotyczące u sta le n ia  m aksym alne j ta ry fy  k om in iarsk ie j

N a podstaw ie przepisów  a r t. 131 łącz­
nie z a r t .  43 rozp. P re zyden ta  Rzeczy­
pospolitej z dn ia  7. V I. 1927 r. o praw ie 
przem ysłow em  (Dz. U. R. P. N r. 53, poz. 
468) w brzm ieniu ustaw y z dn ia  10 I II .

1934 r. (Dz. U. R. P . N r. 40 poz. 350) 
po w ysłuchan iu  o p in ji Zarządów  m iej­
skich i G m innych oraz Izby  Przem ysłow o- 
H andlow ej, usta lam  n as tępu jącą  m aksy­
m alną  ta ry fę  kom in iarską:

Nazwa czynności kom in iarsk ich
W e w szystkich 
m iejscow ościach 

z w yjątk iem  
m iasta  K rotoszyna

W mieście 
K rotoszy­

nie

I a. Za czyszczenie w ąskiej ru ry  rusk ie j 
w bud. p a rte r. 15 g r. 10 g r.

I  b. Za każde dalsze p iętro 3 gr. 3 gr.
I I  a. Za czyszczenie rozszerzonej ru ry  rusk iej 

w bud. p arter. 15 g r. 12 gr.
I I  b. Za każde dalsze p iętro 4 g r. 4 gr.

I I I  B. Za eiyszczenie sz ty g a ra  wzgl. kom ina 
tyczkowego w łącznie kanałów  stojąoych 
wzgl. leżących w budynkach p arter.

20 g r. 
w łącznie k an a ­

łów i kom inków

18 gr.

I I I  b. Za każde dalsze p iętro 5 gr. 5 gr.
IV  a. Za czyszczenie kom ina procederow ego 

wzgl. cen tralnego  ogrzew ania 50 g r. 50 g r.
IV  b. Za każde dalsze piętro 5 gr. 5 g r.

V Za w ypalenie sadzy w kom inie, albo 
ru rze  ruskiej 1 zł. 1 zł.
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Nazwa czynności kom iniarskich
W e wszystkich 
miejscowościach 

z w yjątk iem  
m iasta K rotoszyna

W mieście 
K rotoszy­

n ie

VI Za w ypalanie sadzy w kem inie proceder, 
w ędzarniach rzeźnickicli i rybnych  za 
1 godz. bez wzgl. na ilość potrzeb pomoc. 2 zł. 2 zł.

V II  a. Za czyszczenie pieca kuchennego do 
u ży tku  pryw atnego  z jednym  piecykiem  
do pieczenia 40 gr. 30 gr.

V II  b. Z dwoma i więcej piecykam i do pieczenia 45 gr. 40 gr.
V III Za czyszczenie ko tła  w p ra ln i włącznie 

kanału 15 gr. 15 ær.
IX Za czyszczenie procederow ych piecy 

kuchennych 2 zł. 1,50 zł.
X Za czyszczenie r u r  blaszanych, glinia* 

nych i kanałów  od 1 m etra  bieżącego 15 gr. 10 gr.
X I. Za zrew idow anie kominów w nowo w y­

budow anych budynkach oraz kominów 
przerobionych od przewodu komin. 50 gr. 45 g:r.

X II. Za pracę, k tó rej w ykonanie jest konieczne przed podz. 7-ma (rano) lub 
po godz. 17-tej (popołudniu) albo będzie w ykonana w czasie wyżej w y­
m ienionym  na żądanie w łaściciela, op ła ty  będą o 50%  wyższe od nor­
m alnej ta ry fy .

X III . Za prace kom in iarsk ie  nie objęte ta ry fą , op ła ty  będą norm ow ane we­
d ług specjalnej umowy pom iędzy w łaścicielem  domu, a przedsiąbiorcą 
kom iniarskim .

X IV . Z ap ła ta  obejm uje od 1 m aja do 30 w rześnia ty lko  przew ody kuchenne, 
a od 1 październ ika do 31 kw ietn ia  w szystkie naw et przejściowo uży­
wane przewody kom inowe za w yłączeniem  przewodów w enty lacy jnych  
(tak  zw. parow ników ).

XV. Zam ieszkałe poddasze i su teryny  liczy się jako  p iętro  przy  obliczaniu 
należności za czyszczenie kominów.

X V I. Należność za czyszczenie koruinów opłaca w łaściciel domu 
biorcę kom iniarskiego co m iesiąc z dołu.

przedsię-

Uwaga: Za kom iny przem ysłow e uw aża się: p iekarn ie , m asarnie, kaw iarn ie , 
cuk iern ie , restau racje , kuźnie, oraz zakłady posiadające większe pale­
n iska np. pensjonaty  i t. p.

Z arząd iea ie  nin iejsze obowiązuje 
z dniem  1 październ ika 1930 r.

Z chw ilą  wejśeia w życie niniejszego 
¡zarządzeni« trnoi moc obow iązującą zu- 
rządzenio o ta ry fie  kom in iarsk iej z dni.i

Holouanifl g ie łd y  zbożowej 
b  Poznaniu.

z dnia 3. X I. 1936 r.

Żyto no w« 14,50 14.75
Pszenica 91,50 21,75
Jęczm ień 15 75 16 25
Owies 13.25 14.—
M ąka ży tn ia  gat. I  0 —50%  22.75 23.— 
M ąka ży tn ia  gat. I 0 —65%  21.75 22.25 
M ąka ży tn ia  g. I I  5 0 -6 5 %  16 50 17.50 
M ąka ży tn ia  poślednia ponad

65%  1 5 . -  1 6 -
M. pszen. g. IA  0-45% 35.25 35 75
M. pszen. g. IB  0-55% 34.25 34.75
M. pszen. g. IC 0 60% 33.75 34 25
O tręby  ży tn ie  10,— 10,50
O tręby pszenne 10.75 11 25
G orczyca 31,— 34,—
W yka latow a 
P eluszka
Groch W ik to rja  21.— 24.—
G roch F o lg era  23,— 25.—

M o m o i c l  kościelne.
od 6. IX . — 13. IX . 1936 r.

N iedziela 6. IX . Msze św. niedziel do od­
tąd o godz : 7, 8, 9, 10 szkolna i 11 
sum a. — P o  nieszporach zebr. Róż. 
P an ien  w kościele, a na salce K at. 
Tow. Robotników  Polskich.

23. IX . 1930 r.
K rotoszyn, du ia  31. sie rpn ia  1936 r.

S ta ro sta  Pow iatow y: 
N r. A. 36/37/36. (—) W ILIM O W SK I

K om unja k w arta ln a  K atol. Stow. 
Kobiet Jedność i Przem yśl.
O godz. 9 U j pr.święoenie sz tandaru  
K ółka W łościanek. — Po nieszpo­
rach  dożynki w S trzeln icy ; czysty 
zysk na sz tandar B r. kośc.

Poniedz. 7. IX . K om unja św. m iesięczna 
chorych — zgłaszać ich należy  
w zaehryslji. — O 4-ej zebran ie  ple­
narne  Tow. P ań  św. W incentego 
a P au lo  w salce parafia ln e j. —
O 5 ej zebr. W ydziału  S odalicji 
żnńHkioj. — O 8-ej wiecz. zebranie 
K at. Stow. K obiet Przem ysł-

Środa 9. IX . O 5-ej zebr. p lenarne  Scda- 
licji żeńskiej.

C zw artek 10. IX . Po pierwszej adoracji 
zebr. K at. K oła A bstynentek.

Sobota 12. IX . Spow iedź św. od godziny
5,30. — wspólna spowiedź K at. Tow. 
Robotników , a n aza ju trz  o godz 8 ej 
K om unja św.

N iedziela 13. IX . Po sum ie zabr. K oła 
W łościanek. — Po nieszporach zebr.
I I I .  Zakonu.
Roczniki P . D. R. W . nadeszły — 
do odebrania u skarbniczki.
W e w torek przypada św ięto N aro­
dzenia N. M. P. — dlatego w n a ­
dzielę w klasztorze odpust — na 
mszy g im nazja lnej w ystaw. Najśwr. 
S ak ram en tu , a o 11-ej sum a z pro­
cesją. — N ieszpory w klasztorze
o 3 ej. — C hrzty  u fa ry  o godzinie 
2,80.

Zgony.
W ciągu  ub. tygodnia zanotowano n a ­

stępujące z g o n y :
W anda O ttćw na, la t 23,
G atęski Tadeusz, 10 dni.

Kfonika miejscowa.
— Z L. O. P . P . Z ebranie o rgan iza­

cyjne kom itetu T ygodnia Lotniczego od­
będzie się dziś t. j. w piątek o godz. 
18 tej w H otelu pod B iałym  Orłem» na 
k tó re  to zebranie uprzejm ie zaprasza 
Zarząd Koła L. O. P . P.

— K ino „ B a łty k “ w yśw ietla św ietną 
kom edję m uzyczną opracow aną na m u­
zyce najpopu larn ie jsze j opere tk i L ehara  
p.t. „W esoła w dów ka“. U rocza gw iazda 
ek ranu  Je an e ttc  M aćdonald w roli boga­
tej wdówki prześlicznie g ra , śpiewa, ta ń ­
czy i czaruje. Godnym jej partnerem  
jest popularny  am an t film ow y M. Che­
valier, jako n iepopraw ny, wesoły bała­
mut. Św ietna reżyserja , przebogata, 
w spaniała w ystaw a, balet, złożyły się na 
h arm o n ijn ą  całość w opraw ie m elodyj­
nej, zawsze nowej m uzyki L ehara . Szoze- 
ry , n a tu ra ln y  hum or try sk a  z każdej 
oceny tego ślicznego film u.

N ajnow sze szczegółowe

PRZEPISY

SÆH1TARÎ10 - PORZĄDKOWE
dla gm iny m iasta K r o t o s z y n a ,  
uchwalone przez Rad ę  M ie jską w  dniu 
6 m aja 1936 r. które pow inny się znaj­
dow ać w  bram ie każdej nieruchom ości

mężna nabyć 
w Zarządzie Miejskim

pokój n r. 5.

— Z życia a rtystycznego . W ub. śro’ 
dę T ea tr M iejski z Ostrowa otw orzył 
sezon 1936/37 w K rotoszynie, wystawia* 
j^;- w- ..S trze ln icy“ kom edję A leksandra 
F re d ry  p.t. „G w ałtu co się dzieje“ .

Bezpośrednio przed rozpoczęciem spek* 
tak iu  w ygłosił przem ów ienie burm istrz  
naszego m iasta r .  F en ry ch  kpt. w st. sp.» 
w gorących słowaeh w itając zorganizo ' 
w aną z ta k ;m nakładem  pracy  i poświę* 
cenią ze s trony  p. dyr. Szczęsnej w K ro ' 
toszynie s ta łą  placów ką krzew ien ia  sz ttr  
k i i polskiego słowa ta , na zachodnich 
k resech. P rzedstaw iw szy pokrótce zna' 
ozenie stałego tea tru  w Krotoszynie» 
p. B u rm istrz  wezwał publiczność do na ' 
w iązania serdecznych więzi z ak toram i 
przez sta łe  i liczne uczęszczanie na wi' 
dowiska. N astępnie prezes „T ow arz^' 
stw a M iłośników Sceny“ p. mec. Witeofc/ 
podkreślił znaczenie sz tuk i scanieznej» 
posiadającej tak w ielk ie w alory prop»' 
gandy  żywego słowa polskiego co zwł»' 
szcza uw idacznia się przy  odgrywani® 
utw orów  polskich aulorów  np. n ieśm ief 
telnego kom ediopisarza A leks. F re d r f ' 
k tórego sz tuką zainaugurow ano  nowf 
sezon w K rotoszynie. P . mec. Witeck* 
zakończył przem ów ienie żyezeniam i dl* 
T ea tru  Ostrow skiego jak  najlepszych 
sukcesów na teren ie  naBzego miasta* 
W reszcie p. dyr. Szczęsna w krótkie*1 
lecz serdecznych słowach podzięko*»*8 
sw ych przedmówcom, zapew niając zebr» 
nym  że dołoży wszelkich s ta rań , by 
wiązać się jak  najlep ie j z l30^ 8^8? /fL  
nadzieji kn zadow oleniu m iło ś n ik o  
sceny. _ . . .«

Treść kom edji „G w ałtu co się dZiej a B 
jest nadzw yczaj h u m o r y s ty c z n a  i P e 
oryginalności, Żony m ie s z k a ń c ó w  m

Dział nie urzędowy.
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ta Osieka, niezadowolone z rządów swych 
yrańskichym ałżonków , dokonały rezolu- 
ji: sam e u ję ły  w ręce s te r  rządów  w mie- 
eie, przyw dziew ając m ęskie stro je  i zw il­
żając w szystkich mężczyzn do n ttzeL ia  
zat kobiecych. Zabaw ny to zaiste wi- 
ok statecznych mężów z d ług iem i wąsa-
ai i w ..... spódnicach, drżących przed
lową w ładzą. T rzeba było dopiero pod- 
tępu młodego szlachcica, by uzurpator-
ii oddały w ładzę w ręce sw yeh mężów 
¡e s trach u  przed zb li zającem  się widmem 
valki z wrogiem .

Cała sz tuka — to w ielka i cięta sa ty ra , 
pobudzająca widzów doskonałym  h n m o  
*em i przekom icznem i sy tuacjam i do 
lieustannego śm iechu.

Zespół ak to rsk i, dobrze dobrany, zn a­
komicie odgryw ał swe role, wywołując 
azęste braw a publiczności. Pośród ak to ­
rów u jrze liśm y sta rych  znajom ych pp.: 
5bierzyński*go Cz. i Ł uczaka Zygm., 
pięknego am an ta  i dobrego ak to ra , poza- 
iem w idzieliśm y nowe tw arze. Szczegól­
nie dobrze w ypadła ro la  U rszuli, bu rm i­
strza w Osieku w w ykonaniu  p. Kozło­
wskiego, oraz tró jk a  nieszczęśliwych m ał­
żonków, k tó rych  doskonale odtw orzyli 
Pp.: Jarczew 8ki, Z bierzyński i Je leńsk i.

Mimo, że frekw encja n ie  dopisała, 
Między zebraną publicznością a zgranem  
Sronem aktorów  w ytw orzył się serdeczny 
Nastrój, ku czemu wielce przyczyniły  się 
Wesoła treść, p iękny sty l wierszem p isa ­
nej kom edji, jak  rów nież doskonała g ra  
^ ty e tó w  i piękne dekoracje.

W dniu  36. b. m, odegra tenże T ea tr 
Miejski z Ostrow a kom edję B as-Fekete’go

t. „T ra fik a  pani generałow ej *. Mamy 
^ d z ie ję , że w dniu tym  zabrakn ie  m iejsc 
^  sali „S trze ln icy “.

W yśw ietlany  w k in ie  „ P ro m ie ń “ 
iilm produkcji R  p . p.t. „P o tęp ien iec“ 
r snu ty jest na tle  odwiecznej w alki, m ię­
dzy św iatem  przestępczym , a  obrońcam i 
*ndu i spokoju publicznego. „P o tęp ie­
niec", k tó ry  sprzedaje przyjaciela , aby

uzyskać p ieniądze d la  ukochanej kobiety, 
zgnębiony w y rzu tam i sum ienia i ogólną 
w zgardą, szukający  zapom nienia w pi­
jaństw ie — budzi w sercach widzów ty l­
ko litość dla tego silnego, odważnego
i szczerego, lecz zarazem  ciem nego, n a ­
iwnego i łatw ow iernego nędzarz«. W ik to r 
Me. Laglen  w yw iązuje się po m istrzow ­
sku z nadzw yczaj tru d n e j ro li s tw arza­
jąc w strząsającą, niezapom nianą postać 
nieszczęśnika. F ilm  odznaczony licznem i 
nagrodam i stoi wysoko pod względem 
reżyserji i sz tuki ak to rsk ie j, a p rzep ięk ­
ne zdjęcia nocne n adają  mu tajem niczy
i n iesam ow ity nastró j.

Udzielam lekcji

P L i m i U  i P T H I K I
chłopcy  i dziew czynki — od la t 5-ciu.

tiick ieiiiiczn  4  n i. 3-11. p tr .
— K oło W łościanck w K rotoszynie 

obchodzi dnia 6. w rześnia b. r. dziesię­
ciolecie swego istn ien ia . P rog ram  uro­
czystości z niem  zw iązanyeh — następu­
jący: o godz. 9-tej msza św. i poświęcenie 
sz tandaru ; o godz. 15.30 dożynki w ogro­
dzie S trzeln icy  — wstęp 25 groszy. — 
W ieczorem  zabaw a taneczna w Bali S trze l­
nicy — wstęp 75 groszy.

Podkreśla  się, że msza św. i poświę­
cenie sz tandaru  odbędzie się o godz. 9 tej 
a nie o godz. 9.30 jak  m ylnie  podano 
w zaproszeniach dla rodziców chrzestnych. 
Wobec powyższego zbiórka rodziców 
chrzestnych w Domu K atolickim  o g. 8 45

— K ro n ik a  policyjna. W „A kw aw i- 
cie“ przy  ul. Słodowej dokonano k radzie­
ży prętów żelaznych, stanow iących poręcz 
dokoła zbiorników  spiry tusow ych. S p ra w ­
cą kradzieży  okazał się niej. B iałek Ja n  
z K rotoszyna.

— R obotnica z m ają tku  D uszna Górka

ą i >a m  n a s i e l s k i .

Wy ś c ig  z e  ś m ie r c ią
POW IEŚĆ. 61.

»S łysza ł rozmowę jego w przedpokoju, 
? aw8ki rozm aw iał przez parę chw il z ja- 

mężczyzną, gospodarzem  domu, jak  
dobrze dom yślił sierżan t. Poczem u- 

j 5'®zał ó harak teryczny  szum o tw ieranych 
2arnykanych drzwi.
I znów zapanow ała cisza. Niczem nie- 

^Hcona groźna cisze.
i ^ rz o s  czuł niebezpieczeństwo w powie- 

Nie wiedział skąd ono spadnie, ale 
^W ytłum aczone przeczucie mówiło mu, 
^ n i e  opuści tego domu w zw ykły spo-

l  ^U ozego R aw ski n ie wychodzi jeszcze! 
^  l&ozego tam  za drzw iam i -tak  cicho. 
fc/?08 w olałby usłyszeć odgłos .walki. Ta 

*a cisza niepokoiła  go w najw yższym  
^ .^ i u .  A może R aw ski tsm  za drzwia- 
(ją. 1Qaispokojn iej rozm aw ia z niew innym  

Przypuszczali) posłańoem i obaj drw ią 
M n° z jego obaw f Śm ieją się z jego 

j?2asadnionyeh podejrzeń. 
j*edługo pozostał w niepewności.

Ł J*  8°hodaoh rozległy  się k roki. Ciche, 
D0j  jak b y  ktoś s tą p a ł na  gum ow ych 

ły ż w a c h .
e*żant zam ienił się ca ły  w czujność, 

zapalić  la ta rk i, k tó rą  m iał 
8°bie- W ytężył w zrok, a le  n ic  nie

* ?°jrzeó . W sunął się w k ą t śc iany
C. e^iw ał.

V * 6 ^ o k i  n& schodach zbliżały się. 
Wchodził na  górę. Z ilości stąpań

Tuchołćzanka Ja d w ig a  podczas ta rg u  
sprzedaw ała w K rotoszynie ziem niaki i 
poleciła j ik i tm u ś  robotnikow i odnieść 1 
cen tnar p id w skazanym  adresem . T y m ­
czasem robotn ik  ów zam iast odnieść po­
w ierzone mu z iem niak i k lijen tow i, zabra ł 
je  sobie do dnmu. D opiero na  doniesie­
nie p. T. policja wszczęła poszukiw ania
i chw yciła am ato ra  cudzego m ienia w 
osobie F u rszp sn ia k a  z K rotoszyna.

— T-wo P a ń  św. W incentego a  P au lo  
w K rotoszynie kom uniku je , że w ponie­
działek, dn ia  7 bm. o godz. 4 popoł. od­
będzie się w salce p ara fja ln e j zebran ie  
p lenarne.

— O rpiszew . — P rz y trz y m a n ie  k łuso­
w nika. Na terenach  łow ieckich g rom ady 
Orpiszew. k tó rych  w łaścicielem  jes t p. 
K u las Ignacy  z W itków , p rzy trzy m an y  
został k łusow nik niej. B rodn ik  Bolesław 
z Orpiszewa. B roń kłusow nikow i skonfi­
skowano.

Krotoszyn |
Telefon 125 Rynek 31 |T o w  Kolonialnei delikatesy 1

1  S in e  - ( ¡ M i  - UKiery. i
hurt — — detal
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1 1 F. 0. M.
cichych, ale w yraźnych dosłyszalnych, 
s ie rżan t poznał, że było ich więcej niż 
jedna osoba. I lu  ich byio — nie mógł 
się zorjentowaó.

N araz k ro k i usta iy . W idocznie p rzy­
bysze za trzy m ali się. S ie rżan t usłyszał 
szepty. Dochodziły z d rug iego  p ię tra . 
N ajpierw  brzm iały  cicho, nieśm iało, tak  
że nie mógł rozróżnić poszczególnych 
słów. Potem  szepty zam ieniły  eię w nie- 
głośna, lecz w yraźną rozmowę.

— Ciemno, u licha. K to zgasił św iatło?
— Nie wiem. Może popsuło Bię, a  mo­

że to z rozkazu starego. Masz f a j k i  Dan.
— Mam, ale nie wiem, czy można pa­

lić.
Od czasu gdy Dan, człowiek szajki 

B ru n sa ,u ła tw ił potajem nie ucieczkę dwum 
więźniom z basenu sta ł się on bardzo o- 
bowiązkowy. N ie chciał zwrócić na sie­
bie podejrzeń. On to bowiem rzu c ił do 
pokoju nr. 15, w k tórym  byli zam knięci 
Ju ljn sz  L erad i Nr. 8 — w rzucił klucz 
do za trzym ania  wody, p iln ik  stalow y o- 
raz  rew olw er z tłum ikiem . Gdy Jn lju sz  
wówczas poczęstował go papierosem  nie 
w iedział, że zato u ra tu je  mu życie.

— Słuohaj D an, od k iedyś ty  się sta ł 
tak i in te lig en t i obowiązkowy do przesa­
dy. Można palić, bo już niem a niebez­
pieczeństwa. Te dw a Bzpicle napew no 
ju i  sa unieszkodliw ione. D aw aj fa jkę .

Znowu zapanow ało m ilczenie. Rozległ 
się trzask  zapalonej zapałk i i b łysk św ia­
tła . W św ietle tem  dojrzał s ie rżan t z 
przerażeniem , że oba d raby, sto ją  o pół 
p ię tra  niżej od niego, przy  oknie wycho- 
dząóem na podwórze. Szczęściem obaj 
by li odwróceni tyłem . S ta li oparci o f ra ­

m ugę okna.
Z abłysły dw a czerw one ognik i. D raby 

zaciągnęły  się się w m ilczeniu.
— S łuchaj D an. — N ie m ógł g a d a tli­

wy F re d  u trzy m ać  języka za zębam i. — 
Ci szpicle to podobno g ru b e  ry b y . Jeden  
z nich to podobno eam podporuczn ik  A- 
dam  B aw ski. N asz s ta ry  je s t bardzo m ą­
dry . To sz tuka zwabić tak iego  Bawekie- 
go w pułapkę.

— Ale k to ten  d ru g i 3
— N ie wiem, ale podobno C hytra sz tu ­

ka. S ta ry  F ra n ek , k tó ry  o tw iera ł im  
bram ę, pow iada, że ten  d ru g i napew no 
coś węszył. Ten wysoki zaś, B aw ski, n i­
czego się nie dom yślał.

S ie rżan t słuchał z zaciekaw ieni te j roz­
mowy. Jego  dum a osobista została m ile 
połechtana tem , co usłyszał. „S ław ny 
podporucznik A dam  B aw ski niczego się 
n ie  dom yślał“, a  on, s ie rżan t W rzos, — 
„ c h y tra  sz tu k a“ , „w ęszył coś“ . W rzos 
dom yślił się, że F ra n ek , to « ta ry  dozorea 
z bram y — n ig d y  nie podejrzew ał go o 
ta k ą  spostrzegaw czość.

Poniżej niego, p rzy  oknie, oba d raby  
znów wszozęli rozmowę.

— Powiedz-no F red , a  co się z n im i 
stan ie  — zaczął tym  razem  Dan.

— Z k im  t
— No, z tym i szpiclam i.
— N ie wiem. N ie m oja w tem  głowa. 

S ta ry  już  zadecyduje, co znim i zrobić.
— N a Co m y tu  jeszcze Czekamy F red . 

S ta ry  p r/.yslai nas jako rezerw y, a le  zda­
je  się nie jesteśm y jnż  potrzebni. Cho­
dźm y na  górę, zobaczymy.

— Zaraz, skończm y te papierosy.
F re d  by i nam iętnym  palaczem. Cdn.
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Przyjmuje :

©
©

Wkłady oszczędnościowe od 1 , -  zl.
z w y  po w . dziennem 
z w yp o w . m iesięcz. 
z w ypow . kwartaln. 
z w yp o w . pólroczn. 

W eksle do inkaso.

—  za oprocentowaniem:
4 %
5 %
5'A %
5‘A %

Naboje! 
Śrut! 

Proch!
P R Z Y B O R Y  M Y Ś L I W S K I E

poleca najtan ie j Skład  Ż elaza

A L F O N S  S K I B I Ń S K I
R ynek 12 K rotoszyn, R ynek  12

B ezp ieczeń s tw o! T a jem n ico !  K o r z y ś ć !
w kłady  ręczy  G m ina m iasta  K ro toszyna całym  sw ym  m ajątk iem .

li

¡ É!  i
im . 8
m J

Sprzedam
k azú q  ilość c e g ł y  po cenie p r z y le p n e j .

Zgłoszenia do adm . „Oręd. Pow  “.

Zesary - Zegarki i Biżuterio
w najlepszych g a tu n k ach  i po 
cenach k o n k u rency jnych  tylko 

: w  firm ie : —:

K. MOHOWA, Mały R ynek 10
W szelk ie  n ap raw y  zegarków  
i biżuterji o raz prace ry tow nicze 
w ykonuje w e w łasnej p racow ni 

pierwszorzędna siła fachowa

GDZIE SIE SPOTKAM? 
TYLKO (i) LEŚmCZĆCOCC

gdyż tam  m a m y : koncert, tańce 
na salce, ob iity  bufet, a przede­
w szystk iem  Z D R O W E pow ietrze 
— przy  lesie  sosnow ym . —
J e d y n e  m iejsce w y c i e c z k o w e

to Leśniczówka
właśe.: M. Gąsiorowski.

OTWARCIE LOKALU!
Szanown. O byw atelstw u m iasta  K rotoszyna i okolicy do­
noszę uprzejm ie, że po ffruntow nej renow acji lokal mój 
je s t od dn ia  29. V III . 1936 r . z n ó w  o tw a r ty .

S taran iem  mojem będzie jak  dotqd tak i nadal Szan. Kii- 
jen tetę  jak n a jlep ie j obsłużyć, przyczem  polecam moje
wyborowe ciastka, wyborną kawę i t. d.

Cukiernia „fflarszauiauito"  M o m i a
R ynek 11.

«fan Dudek
K R O T O S Z Y N , R ynek 11.

■ ©

R o k  s z k o l n y
rozpoczyna sie 

W szelk ie  arty k u ły  szko lne  są  już do n a ­
bycia  w w ielkim  w yborze  w e iirmie

H. OLCSZAK - KROTOSZYN
R ynek  1.

POŚCIEL
spowodu przeprow adzki tan io  na sprzedaż

Z g łoszen ia  do R edakcji O rędow nika Pow .

Ulikacja uarsztatoua 35 m
n adająca  s ię  rów nież na sk ładn icę 
jest od zaraz  do W Y N A JĘC IA .

B liższe szczeg ó ły  —  K a liska  43. m
2 książeczki — w ykaz o- 
sobisty , św iadectw o prze­

m ysłowe oraz leg itym ację  bezrobocia.
S ta n is ła w  S obańsk i, Sm oszew , pow . K rot.

ZGUBIŁEM

WŁAŚCICIELE DOMÓW!
D achy  papow e należy  
przed zim ą napraw ić. 

W szelk ie  m ater fa ły
dostarcza

Fabryka Papy - J. SierodzKa
Koźmińska 56 Telefon nr. 1.

Z  d n i e m  15 s i e r p n i a  1 9 3 6  r. p r z e n i o s ł e m  m ó j

S k ł a d  O b u w i a
do w łasn eg o  dom u p rzy  u l. Z dunow sk iej n r .  5. (n ap rzec iw  B anku  N iem ieckiego)

W szystk im  P. T  Odbiorcom , k tó rzy  okazali do tych czaso w ą życzliw ość 
sk ładam  m oje najserdeczn iejsze podziękow anie o raz uprzejm ie proszę o łask . 
poparc ie  nad a l m ego p rzedsięb io rstw a na  now em  m iejscu.

S taran iem  m ojem  będzie jak  dotąd  tak  i nadal Szan . K lijentelę jak n a j­
lepiej obsłużyć, przyczem  nadm ieniam , że w ykonuję rów nież obuw ie na m iarę 
o raz polecam  mój w arsz ta t reperacy jny .

ST. LESIŃSKI, K ro; oszyn, Zdunow ska 5.

Znane ze swej dobroci gilzy i bibułki do papieros!' 
„Prima Aida“
DO N A B Y CIA  W S Z Ę D Z IE  ^  

Km. 280/36.

O buleszczenie.
D nia 21 w rześnia 1936 r. odbędzie 

w K oźm inie w sk ładn icy  U rzędu Skaf^j 
wego przy  ol. Ogrodowej o godz. J.1 
przedpoi.

Licytacja
następu jących  przedm iotów  :

1 a p a ra t  do parzen ia  kaw y 
p ress“, 1 fo rtep ian  m ark i „S chnii^ . 
1 kasa  re je s tra c y jn a  m ark i »»N** 
n a l“,

k tó rych  łączna sum a oszacowania 
ta  została na  kw otę 740 zl. ^

Powyższe przedm ioty  oglądać możo» 
term in ie  licy tac ji w Czasie od godz* 

K oźm in, dnia 2 w rześnia 1936 r*

tu Kom. Sąd
( - )  GLEM A, 
lu Grodzk. w Koźmi* l

Z a  dział’ n ieurzędowy odpowiedzialny redaktor — Antoni Haiztk Czcionkami D rukarni K. K. O-


